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Treść nru 14: 


trzebie punktuałnosci w urzędowaniu. — Należy wreszcie reaktywować 
polega akcja wymiany pożyczek państwowych? — Podwyżka poborów urzędniczych... 


UE o aa E Oa a a EE 
urzadzony wedlug najnowszych wymogów dla pracowników państwowych, eme- 
rytów I ich rodzin oraz wdów i sierot 
w gmachu województwa ul. Basztowa L. 22, w parterza na prawo drzwi Nr. 12. 
Tamże dlałermja, lampy kwarcowa. oraz Sollux, od godziny 9-tej da 15-taj, 
według ordynacji państwowej pomocy lekarskiej, 
ny ardynacyjne lekarza dentysty od 11:30 — 1330, a we wtorki | czwartki od 16 — 18. 
Samoapomoe urzędnicza. 
NN 1) 


0 powszechną daninę 


jednego dnia pracy na Fundusz Obrony Narodowej! 


Sprawa obrony narodowej to nakaz chwili, 
ujęty w irwale | mocne słowa naczelnego Wodza 
sił zbrojnych Generala Rydza-Śmiglego. Pogoto- 
wie wojenne narodu i jego sila zbrojna, to jest 
wojsko, są najsilniejszą ostoją państwa. Wiemy, 
że nasi sąsiedzi tak Niemcy, Jak sowiecka Rosja 
łożą olbrzymie sumy na zbrojenia. Pomiędzy 
uzbrojonemi po zęby Niemcami | Sowielami, 
Polska nie może być słabą, nle może być nie- 
dozbrojoną, bo to zagrażałoby jej bytowi, jej 
niepodległości, wywalczone] po długoletniej nie- 
woli, z olbrzymiem wysiłkiem | oliarami. 


Wszak słabość nasza w ośmnastym wieku 


byla przyczyną upadku. 


Zahorczość Bsilnyeh sąsiadów wobec siahej 
Polski przedrozbiorowej stały się grobem jej 
niezależności | wolności. 

Dziś musimy być silni I gotowi do odparela 
zakusów z czyjejkolwiekby one strony pochodziły. 

Sąsiedzi nasi rzucają miljony na karabiny. 
armaty, tanki, aeroplany. 

Istnieją wprawdzie pakty o nieagresji, za- 
bezpieczające nas na pewien Ściśle określony 
czas przed atakiem z tej czy tamte] strony. 

Co znaczą jednak papierowe uklady, wiemy 
aż nadto dobrze; mogą się one stać świstkiem 
papieru, który zbrojna ręka łatwo może potargać 
| wniwecz obrócić. 

Wszelkie układy tylko wtedy przedstawiają 
wartość realną. jeśli za niemi stol las bagnetów, 
gotowych odeprzeć najazd. 

Wiemy, że mamy dziś świetnie zorganizowaną 
w której żyje rycerski duch nietylko 


cięskich bojów z okresu walk o niepodległość 
2 czasów ostatnich — tak wojny światowej, jak 


zwycięskie] wojny z grożącym zalewem bolsze- 
wiekim. 

Rozbudowa slawnej armji, która nietylko 
Polskę. ale ? calą Europę uchronlia przed lalami 
barbarji sowieckiej, nie może ustać ani na chwilę. 
W tym też duchu musimy skierować wysiłek 
calego narodu, 
przeciwstawić zwycięsko wszelkim niebezpleczeń- 
stwom. 

W chwili tak ważnej. jak obecna, poza do- 
zbrojeniem armji, musi nastąpić duchowe dozbro- 
Jenie calego narodu, który jest źródłem sily 
I potęgi państwa. 

Dziś muszą wiedzieć nietylko nasi sąsiedzi, 


a 


O powszechną daninę na F. O. N. — Opinja wobec afery lapówkowej pani prezesowej. — 
Komisji emerytalnej ku rozwadze! — Walka z manierami dygnitarzy. — P. premjer o po- 
„mlodych emerytów w samorządzie! — Na czem 


w Belgji. 


- innej formie myśli zaborczej, ale nasi wrogowie 


| przyjaciele, że nowonarodzonej Poleki broni 
nietylko armja. ale też poza nią stol niewyczer- 
pana rezerwa bojowa calego narodu. . 

Moloch wojny żąda ofiar krwi — zaś pokój 
zbrajny — bo w takich żyjemy czasach — żąda 
ofiar mater|alnych. 

Oliary te znaleźć nię muszą. 

Żyjemy wprawdzie w czasach ciężkich, w któ- 
rych musimy z największym trodem walczyć 
o llchą egzystencję. Nie może to jednak stępić 
ani na chwilę naszego poczucia patrjotycznego, 
ani (ego, co nazywamy obowiązkiem wobec 
pańatwa. 

I ten obowiązek wobec państwa, każe nam, 
mima walki o chleh powszedni, wysunąć na 
pierwszy plan haslo FUNDUSZU OBRONY Pipa 
RODOWEJ. 

A jaką ma być otlara nasza na ten wzmo- 
sły eel? 

Różne pomysły ołiar pracentowych, hadia 
wzniosle, uważamy za mewlaíciwe, bo nie ma 
w nich RÓWNOWARTOŚCI OFIAR WSZYST- 
KICH OBYWATELI. 


Również dobrowolne otlary — pozostawione 
własnowolnemu uznanlu każdego obywatela, nie 
prowadzą — naszem zdaniem — do celu. 


Za najwlaściwszą rzecz uważamy POWSZECH- 


którego siina wola może się|NĄ DANINĘ. RÓWNAJĄCĄ SIĘ WARTOŚCI 


JEDNEGO DNIA PRACY U KAŻDEGO OBY- 
WATELA. 

POWSZECHNOŚĆ TEGO OBOWIĄZKU MO- 
RALNEGO — JEST NAJSPRAWIEDLIWSZĄ, 
I W TREŚCI SWEJ NAJISTOTNIEJSZĄ, RO 
STWARZAJĄCĄ MOŻNOŚĆ RÓWNOMIERNYCH 
OFIAR WSZYSTKICH OBYWATELI W STO- 


którzy zapewne mie wyrzekli się w takie] czy|SUNKU DO PAŃSTWA! 


Opinia wobec afery łapówkowej pani prezesowej. 


Afera żony prezesa Sądu Apelacyjnego 
w Krakowie p. Parylewiczowej i jej uwięzienie 
jest przedmiotem krytycznych uwag we wszret- 
kich warstwach snalpcznych. Ujawnienie i stwier- 
dzenie „łapówck* uderzyło mimowoli w instytu- 
cię sądownictwa. 

Im sięgniemv niżej w waratwy społeczne. tem 
potworniejsze krążą wieści. 

Tak niestetv jest ij nie wolna na lo za- 


mykać oczu. tembardziej że protekcja. nepotyzm, ' 


obsadzanie urzędów dokonywane pod kątem wi- 
dzenia nolitrcznym, usuwanie nieraz hardzo 
dzielnych pracowników wskutek widzimisie prze- 
łożonych, lub wprost nodłvch donosów. fabryka- 
wanie na hura przedwczesnych emerytów stały 
się chorobą nagminną. 

Faktem jest, że za czasiw Parylewicza ^d- 
hyla się czystka w sądownictwie pod 
b. ministra sprawi iedliaośt 
ry poszedł już w zasłużony stan spoczynku. Na' 


i Michałowskiego. któ- |zesowa. krzycząc do ztrażr więziennej 


razie dalecy jesteśmy od tego. hy te nominacje, 
przeniesienia, czy przedwczesne emerytury lą- 
czyć z „lapówkami'* pani prezesowej. Prosty 
chłopski razum mówi, że łapówek | ta masowych 
nie daje się zadarmo — ale poczekajmy na pro- 
ces i na wynik. 

Opinja publiczna domaga się poddania anro- 
wej rewizji wszystkich norninacyj. tak sędziów, 
Jak komorników | personelu, Oraz przeniesłeń 
z czasokresu urzędowania p. Parylewicza. Afera 
lapówkowa jest zbyt głośna. by się mogła obejść 
hez rewizji nominacyj i przeniesień Opinja pu- 
bliczna ma prawa domagać się takiego zarządze- 
nia, którego celem będzie odzyskanie | utrwale- 
nle zautłania do władz aqdowych. 

Kta drogą łanówki doszedł da stanawiaka, 
niech noniesie najsurowsze konsekwencje! Bagno 


epidą |musi być oczrszczone a to tembardziej, że pre- 


wolała. 
jak to podala prasa codzienna: — „przecież mie 
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tylko ja to robilam!" — co wskazuje na współ- 
pracowników łapówkowych, którymi napewno 
zajmą się czynniki da tega powołane. 

Pytanie drugie, które ciśnie się na usta. lo 
kwestja czy mąż a zarazem prezes Sądu wiedział 
6 sprawkach swej żony — czy nie wiedzial? 

Nie chcemy przed wyrokiem sądu, powiedzieć 
ani tak, ani nie. 

Jedno jednak można stwierdzić, że jeżeli Pa- 
„elewiczowa zalatwiała rozległe, ba  uięgające 
w różne dziedziny życia interesy lapówkowe 
przez czas dłuższy „bez wiedzy męża” — jak 
głosi komunikat podany przez Polską Aceneje 
"Telegraficzną. to byłbe dowód hraku zdolności 
arjentowania się w najbliższen otoczoniu i atmo- 

aferze. — nie chcemy powiedzieć tempotv umy- 
„ałowej — co stanowiłaby niezbity A do 33 
p Parylewicz do tak wvhitnego stanowiska, 
kie piagtowal, — nie dorósł. 
OR 


Komisji emerytalnej 
ku rozwadze! 


Nie mamy — w chwili. gdy to piszemy — 
projektu ustawy emerytalnej, opracowanego 
przez Komisję rządowa - parlamentarną, znamy 
tylko w ogólnych zarysach naszkicowane przez 
"p. Ministra Kwiatkowskiego zasady przewodnie, 
'z których jednakowoż trudno wywnioskować, czy 
wprowadzony nową ustawą etan rzeczy przynie- 
„gia emerytom jakąś poprawę i usunie szereg do- 
tychczasowych. rażących i niesprawiedliwych 
"usterek i dysproporcyj. 

Trudno wiec jęst stawiać w nbecnem stadjum 
;komkretne jakieś dezvyderaty. gdy się nie wie, 
czy nie zostały one już wzięte nod rozwagę. Na 
wszelki jednak wypadek uważamy za konieczne, 
w przekonaniu, że bronimy slusznej sprawy, wy- 
sunąć jako hardzo ważny a zasadniczy moment 
$ądania, by Komisja przywróciła dla emerytów 
nhareczonych rodzinami, ten stan posiadania. jaki 
istniał dla nich przed zmianami dokonanemi 
w ciągu ostatnich lat. 

Przeprowadzone w toku lat poprzednich 
obcięcia o charakterze czysto mechanicznym, do- 
konrwane pod hasłem „równania w dól“, spo- 
wodowały szczególnie dotkliwie odczute przez 
emerytów, posiadających rodziny, rażące po- 
krzywdzenie, kasując dodatek mieszkaniowy, 
a wprowadzając w jego miejsce jednakowy dla 
wszystkich dodatek zastępczy 10 procentowy. 
Emeryci rodzinni dostak to samo, co samotni, 
choć przecież rodzina zajmować musi wieksze 
mieszkanie jak człowiek samotny. Bywały na- 
wet liczne wypadki, że na tej zmiania samotni 
emeryci zyskali. Dlatego nie wzięto przy tej 
zmianie pod rozwagę słusznych względów spo- 
łecznych? 

Tę różnicę. która w wysokim stopniu skrzyw- 
Gziła rodzinnych emerytów, należałoby obecnie 
wyrównać przez wprowadzenie podwyżki rodzin- 
qej dla tych, którzy mają na utrzymaniu dzieci. 

Jest to tem więcej usprawiedliwione, iż wskutek 
Słędnej polityki rządów na emeryturę posyłano 
ludzi w średnim wieku, których dzieci nic zdo- 
łały jeszcze ukończyć szkół i zdobyć samodziel- 
ne stanowięka. Jeśli zaś każdy obywatel kraju 
ma obowiązek wychowania i wykształcenia 
swych dzieci, to godzi się, by panstwo, jeśli nie 
pomogło, to przynajmniej nia pozbawiało swych 
dawnych pracowników możności wychowania 
dzieci na „prawych obywateli”. j 

Należałoby także znieść na zawsze bezsen- 
sowny podział emerytów pod względem możno- 
foi korzystania ze ówiadczen społecznych, jak 
o. p. pomocy lekarskiej. Każdy emeryt winien 
mieć do niej prawo wraz z członkami swej rodzi- 
ny. Niema żadnej racji. by pod tym względem 
zasługiwał na wieksze względy robotnik fizyczny 
a nawet bezrobotny. któremu się w imię opieki 
wpolecznej tej pomocy nie odmawia. 

Prosimy tych naszych delegatów. którzy 
weaznią udzial w pracach Komisji cmerytalnej, 
Ev eprawy tej nie spuścili z oka. 

Grano emerytów „rodzinnych". 


Należy naraszcia reaktywować samorządowych 
„młodych emerytów.“ 


Ze ster emer. urzedników gamorządowych 
otrzymujemy następujące uwagi: 

Kledvy w państwie ostatni okólnik Min. 
Wewn. kładzie nareszcie tamę 
„młodych emerytów". am ich reaklvwawanić 
napotyka na znaczne trudności. zresztą cza- 
sowe, to wzgląd ten nie istnieje w samorządach. 
Tam bowiem ilość emerytów minimalna, częsty 
wakans stanowisk sprzyja naprawie krzywdy, 
stąd też zupełnie niezrozumiałe jest nieprzejed- 
nane stanowisko Zarządów tych guin. które 
whraw obecnemu kierunkowj polityki personal- 


spr. 
fahrykowaniu 


„JEDNOŚĆ 


P. premjer o potrzebie 
punktualności w urzędowaniu. 


Na zebraniu drrektoriw izb skarhowrch, któ-|mógł was zastać w biurze i pa Koleżeńzku po- 


re odbyło się ostatnia w ministerstwie skarbu. |rozumieć slę, ażabyśmy 


wrgłosił premier Składkowaki dłuższe przemó- 
wienie, potwięcone wyjaśnieniu jega noglądów 
na sprawę funkcjonowania administracji. Pun- 
ktem wyjścia dla tej spranr hviłv głośne ostatnio 
lustracje premjera w urzędach. przeprowadzane 
we wczeenych godzinach rannych. 

„Szereg rzeczy — mówił p Skladkowski — 
może się wydać Panom dziwnemi: „Promjer włó- 
czv się n R rano. żehv zobaczyć czy urzędnicy 
w Woprowie przyszli do biura — to parjat". Pa- 


"|nowie hędziecie zdziwieni szeregiem rzeczr. alo 


jestem przekonany. że przyznacie, kiedy będę 
odchodził, że chciałem zrobić szereg istotnych 
. mimo, że przytem wam nieraz dokucza- 


Za tę istolną rzecz uważa p. premier. jak wy- 
nika z jego dalszych słów to. iż nie chce narze- 
kać na złą administracje. 
dobrą administrację. „Kiedy administracja jest 
zła, ta znaczy. że ja jestem zły”. 

„Wierzcie mi — mówił daloj = nie znm- 
czam urzędników. ale zwalczam nasze narowy. 
Jestem przekonany. że stanowiska urzędnika 
w Polsce nie jest dostatecznie cenione. Jestem 
przekonan, że urzędnik. to jest żołnierz w cza- 
sie pokoju, to wazystko jedno, czy an zdoła 
uzyskać dla państwa 20 milj. czy 20 tysięcy. 
to jest jednakowo płatny. on nie pracuja na 
procent. Jega nraca, jeżeli jeat wydatna, to na- 
pewno więcej daje państwu, niż on odbicra. ale 
jeżeli żle pracuje, to jest pasożytem. Którego 
trzeha wyrzucić. Dlatego apeluję do Panów po 
koleżeńsku i to jest najważniejsza rzócz, klórą 
chcę, żebyście z zetknięcia dzisiejszego re mną 
wynieśli: jeżeli nie podciązniemy administracj:. 
jeżeli nia stworzymy typu urzędnika, o którym 
ohrwatels bedą mówić z szacunkiem — to do 
tej chwili my nie potrafimy wykonać swoich 
zadań. 

Czy Panowie myślicie. że mnie ta hawi, že 
moge którego 2 was nla zastać w biurze, Czy 
też jaką inną recz wytkmnąć? Daj Boże, żebym 
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mogli we wzajemnym 
szacunku te pół godziny spedzić i powiedzieć 
Rahie: my budujemy Polske. Wtedy hedzia do. 
hrze. ja nie bedę szuka! dziury w calem. 

To jest ogólne moje przedstawienie się Pa- 
nom. jako kolegom. żebyście mieli pojęcie, jak 
się ustosunkowuję do urzedników. Chcę padkre- 
ślić, że wcale nie uważam, iż należy urzednika 
napędzać hatem. Ca z tago. jeżeli an Będzie ad 
8-ej siedział w biurze i powtarzał sobie do dzie- 
wiątoj: 

„Skladkowski jest idjata. siedzę przy Kiarku 
od Rej i nic nie robię". 

Chodzi 0 to. żaby on nawiedział: Sedziemy 
pracować, ba trzcha budować państwa. Ja chcę 
przemówić da tej najlepszej strony. którą pann- 
wio macie w sabie. właśnie dlatego. 2a Jeateńcia 
urzędnikami. żeście sie poświęcili pracy dla pań. 


alo chca sam zrobić |jstwa. niezależnie od wynagrodzenia", 


W związku z tem nrzemówieniem pramiera, 
jeden z dzienników krakowskich zamieszcza na- 
stęnującą uwage: 

Cytując znamienniejsze ustępy z mnwy gen. 
Skladkowskiego. wygłoszonej da dyrektorów 
izb skarhowych, a przcznaczonej właściwie dla 
ogóh urzędników w puistwic. nie mażemy jednak 
nie zaznaczyć. iż w słusznych naogół tych uwa- 
gach mieści się pewien istotnr hłąd. 

Mianowicie zarzuty nad adresem adminiatra- 
cji pochodzą nie tvla z przyczyn natury formal- 
nej, a więc n. p. na tle spażniania się ich da 
biura, ale mają charakter znacznie złębszy. do- 
tyczą bowiem atoanwania w praktyca przepisów 
ustawt i zalatwiania apraw ohrwateli i państwa 
zgodnie z ustawą. Jeżelihv te ostatnie zagadnie- 
nia były przez administrację zalatwianae w spó- 
sób nie budzący watpliwości i skarg — sami 
sprawa punktualnego zjawiania sie w Biurze 
choć równicż ważna. napewno nie stwarzyłaSy 
rnzdźwięków miedzy społeczeństwem a nrzędem. 
Nie formy zatem zewnętrzne urzędowania, ala je- 
go treść i zgodność z ustawami, są istotą rzeczy, 

w 
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Walka z manjerami dygnitarzy. 


„Uatalił się zwyczaj w Polsce, że im kto jest 
większą figurą. tem większa ma prawo dn spaź- 
niania się. Prawo spaźniania się stało się nawet 
miernikiem wielkości człowieka", 
ma, jakie opinja 


Oto spostrzeże- 
poczyniła na tle wypadów" 


nej stosują sprzeczna Z mm politykę. Nie 
wątpliwie działa tu automatyzm ciężkiej machiny 
administracyjnej, że tam dotąd istnicje anachro- 
niczny i niemora|ny problem „młodych emcry- 
tów", który sztucznie stworzyły przejściowe, nie- 
normalne warunki prawne. personalne | organi- 
zacyjne, bezwzględność młodego i chwilowego 
przełożeństwa. jakżeż sprzeczna zo stałymi 
i względnymi przepisami prawa. Wszak prawa 
ta zapewniają stałość pracy, będącą podstawą 
stosunku służbowego przez to, że „młodemu 
emerycie' z powodu aługotrwałej choroby 28- 
pewnieją reaktywowania. gdy się pkaże. że jest 
zdrów, a emerycie „dla dobra służby” gdy minie 
podstawa decyzji, to jest wyjątkowy wzgląd na 
„dobro służby” z istoty Swej jako nadzwyczaj- 
ny. czasowy. Stąd wynik8 prawo reaktywowania 
i stąd tylko jawne kollegialne. na zasadach eg- 
downietwa oparte postepowanie dopuszcza stałe 
nsnnięcie (wydalenie) urzędnika. chroniąc tak 
kulturalnie interes jednostki z interesem opółu; 
natomiast masowa produkcja wyjątkowych 
„szkodników“ służby już z Prawa staje Się nic- 
moralna, wymaga wyjątkowega względu i iw hra- 
ku tegoż jest samowola. nadużyciem i wymaga 
rewizji Jako przykład weźmy gmine krakowską. 
Przez lat kilkadziesiąt nie było tu .emeryły 
młodego". dla .dobra służby” mima istnienia 
odnośnych norm. Wystarczyla perswazja: kara 
dyscyplinarna, takt przełożonego i jakoś maly 
urzędnik o skromnym zakresie swego lzialania 
nie awansował nigdy na wyjątkowego ezkodni- 
ka gminy. ..dohro służhy* nie ucierpiało, A pre- 
stiż i kultura prawa. pracy. przełożeństwa i pef- 
sonelu nawet rosła. Nikogo leż nia wvkalejano 
i nie niszczono fizycznie. móralnie i ckonomicz- 
nie, Dlatego wołamv. CZas zawrócić z hłędnej 
drogi. czas zlikwidować w pinśnach prohlem 
ułodych emerytów! Wit. Skrz. 

Uwaga: Ginina wamzawska (okólnik Kamisa- 
rza L: 35/1035) zapewnia emerytom pierwszeń- 
stwo w prdey L stopniowo reaktywuje. (Vide 
„Pracownik Miejski" z ub. roku). 


rannych p. premiera gon. Składkowskiego, oraz 
jogo przemówienia. jakie w tym przedmiocia wy- 
powiedział na ostatnim zjeżdzie Skarhowców. 

Lekcje, „biurakratycznej” punktualności, pro- 
wadzone avstematycznie przez p. pemjera są 
może przykre i nie wszystkim zrozumiałe, ale 
nikt nie zaprzeczy. że oniqrają one efekt dodat- 
ni jako środek wvchowawczy o glchszom zna- 
czepin. Pann- Premjerowi idzie œ to, bv wyrabiś 
powszechne. obejmujące wszystkich nracawni- 
ków. ad najniższych do najwyższych to nasta- 
wienie. że wobec obawiązku slużby niema różnie 
w randze. Dla przykladu nie wyręcza się w swych 
inspekcjach kimś nadległym, ' lecz wykanywuje 
je sam. 

Wypady p. premjera obejmują z natury rze- 
czy teren zbliżony do stolicy. Dalej, a zwlaszcza 
w Małopolsce. zjawia się P. Premjer okazyjnie, 
gdy pragnie zhadać na miejscu -jakieś niezwykła 
zajścia. 

Należałoby tu przynomnieć,. że na terenie 
Małopolski takie wyższe" lekeja punktualności 
biurowej nie są czomś nowe i nieznanem. Na 
terenie h, zaboru rosyjskiego typ urzednika 
i „rewizara” był zgoła czemś lnnem. jak w b. 
Galicję. Tu: rolę tych rewizorów pelnili nie „pa- 
nowie z Wiednia". którzy zjawiali we tu bardzo 
rzadko a nigdy w charakterze inspekcyjnym. 
Mychowawczą sole wobec urzędników  nelnili 
„nasi ludzie”, szefowie władz krajorwveh. Polacy 
nietylko z rodu i nazwisk ale z duszy | serca. 
A „Wiedeń pozostawiał im ta z całem zalaniem 
i nawet nie ośmiclilby się kontrolować. lub udzia- 
lać jakichá napomnicń czy pouczeń. 

Służąc w b. Namiestnictwie we Lwowie jaka 
młody praktykant i „konceniata* namiętam. jak 
to nasi ówcześni szefowie starali się wyrohić 
w nas ta przekonanie, że należv swe prace wy- 
konywać nietylko jaknajlepiej pod względem me- 
rytorvcznym ale także zewnętrznym apasohem 
zachowania się ujawniać swą dohrze zrazumiana 
służhistość. Do tych ostatnich wymogów należalo 
m. i. przestrzeganie pgodżin urządowych. Choć 
„strouy' nie przychodziły do hiur wcześniej jak 
o 11-tej. jednak każdy z nas winien punktualnie 
o 9-tej (urzędowanie rozpoczynała się o tej go- 
linie) siedzieć przy swem biurku Pewnego ra- 
zu Ówczesnr namiestnik hr. Piniński zauważyw- 
szy. że nicktórzy urzędnicy pczychodzą do biur 
o 10 minut później. udzieli! im surowcj repry- 
wendy. Za namiestnika hr. Andrzeja Potockiego 
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ówczesny wiceprezydent Namiestnictwa Klee- 
berg — człowiek zresztą wielkiej zacności — 
codzień prawie obchodził biura o godz. 9-tei. 
a gdzie zastał puste biurko, zostawiał na niem 
swój... bilet wizytowy. Ten elegancki ,dowód kur- 
tuazji oczywiście tvm razem nie sprawiał niko- 
mu przrjemności. ale bvł skuteczniejszy, niż na- 
zanv lub kary. Nie wywoływał bowiem wielkiej 
obawv. raczej wielkie zawstydzenie, które bylo 
silniejszem odczuciem, anizeli obawa kary. To 
też gdy później inspekcje poranne powierzono 
młodszym urzędnikom personalnym, ich efekt był 


nierownie mniejszy jak wówczas, gdy biura 
obchodzili osobiście sami najwyżsi i najstarsi 
szefowie. 


To też innym jest typ urzędnika w Małopol- 
«ce. gdzie wychowano nas z pokolenia w: poko- 
lenia własnym trybem i duchem. a nie manjera- 
mi wiedeńskiemi albo petersburskiemi. 

Ten typ zaczął jednak zanikać w Polsce. 
obrze się stało. że P. Gen. Składkowski prag- 
nie typ taki swoistym sposobem wznowić, ! Z€ 
dokonvwa tega osobiście jako najwyższy urzęd- 
nik w Państwie. Tem wlaśnie osiąga pożądany 
efekt Gdyby czynił to sumo per procurani kogos 
podległego sobie. nie byloby „to bynajmniej — 
jak sądzi wielu — wszystko jedno. Dr. L. 
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Komunikat 


Centralnego Związku Państwowych i Samorządo 
wych Urzędników Kancel. III. kategorji Rzplitej 
we Lwowie, Rynek 3, m. 1. 

jawiązując do naszych komunikatów., jedne- 
go RA w ostatnim numerze „Jedności 
oraz drugiego. przesłanego do P. T. Koleżanek 
i Kolegów pocztą — podtrzymujemy nasz apel, 
oparty na uchwale Zarządu i powtarzamy po” 
nownie: Bądźmy samowystarczalni, wzmocnijmy 
nasz Związek. składając daninę na cele związko- 
we dla uzdrowienia stosunków organizacyjnych 
l finansowych naszego Związku. 

Apel powyższy podtrzymujemy dalej „dlatego. 
że na podstawie uchwały Zarządu w dniu 28-g0 
czerwca 1936 r. udał się prezes Związku do So- 
kolik Górskich, celem oglądnięcia parceli związ- 
kowej. Po powrocie postanowiono nieodwołalnie 
wybudować własny dom wypoczynkowy w skro- 
mnvch narazie rozmiarach, do którego to celu 
posiadamy własny materjal drzewny, oraz 28a- 
szone wapno. Na robociznę oraz wiele innych wy- 
datków, związanych z najskromniejszą budową 
potrzebną jest odpowiednia gotówka. W tem 
przekonaniu, że każdy poczuwać Bię będzie do 
obowiązku wzięcia udziału w omawianem dziele 
i nieodwołalnie na 1 sierpnia b. r. prześle cho- 
ciażby najskromniejszy datek na powyższy eel. 
aby, jak postanowiliśmy sobie już w przyszłym 
roku — mógł stanąć przynajmniej skromny 
budynek. 

Datki na powyższy cel uprągzamy przesyłać 
z wyraźnem zaznaczeniem celu wyłącznie za po- 
średnictwem P. K. O. na konto Nr. 150938. 

Niezależnie od Funduszu t. zw. żelaznego na 
budowę domu prosimy też usilnie o zastosowanie 
„się do uchwały Zarządu i przekazanie o ile moż- 
-ności też w sierpniu F. r. daniny w kwocie przy- 
"najmniej po 50 groszy. również za pośrednictwem 
P. K. O. i 
Wezystkim. którzy już pospieszyb z uiszeze- 

Janiny serdecznie dziękujemy. | 

*leżnie od niniejszego „komunikatu, ze 
względu na ważne wiadomości. „postaramy się 
jeszcze w b. m. wydać nasz komunikat wewnętrz- 
ny, który niemmieszkamy przesłać pocztą wszyst- 
kim Kolażankom i Kolegom na 1 sierpnia 1936 r. 

Zaznaczamy, że wszelką korespondencję nale- 
ży kierować wyłącznie na adres Związku (jak 
w tytule). 

Z pozdrowieniami Zarząd. 
© O O l 


OO 
Okólnik o przychodzeniu do biur. 


Wszystkie ministerstwa otrzymały  okólnik 
w sprawie przychodzenia urzędników o godzi- 
nie 8-ej rano. Listy obecnych tą już o godz. 8-ej 
m 5. oddawane do biur personalnych, podeł13 
gdy dawniej listy ta akładano w biurze prezy- 
djalnem. kor 

Zaznaczyć należy, że we wszystkich biurach 
urzędowych punktualność urzędników w ostat- 
nich czasach wyraźnie się zaznaczyła. 

Ostatnie inspekcje premjera gen. Sławoj- 
Składkowskiego. które w wielu wypadkach wy- 
kazały niepunktualność urzędników przy rozpo- 
czynaniu pracy w instytucjach państwowych 
staną się przedmiotem specjalnych posiedzeń 


nie” 


związków urzędniczych. Organizacje urzędnicze ; 


wydać mają apel do swoich członków, by prze, 
strzegali ściśle ohowiąrujące godziny pracy, spô, 
mienia przynoszą bowiem ujmę ttanowi urzędni- 
czemu. 
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Zrzeszeni 


e Oędzi 
godności 


Zrzeszenie Sędziów i Prokuratorów Rz. P. 
w Krakowia ogłosiło następujące pismo w związ- 
ku ze sprawą p. Parylewiczowej: 

W I K. C“ z dnia 29 czerwca b. r. i w in- 
nych dziennikach krakowskich opublikował 7a- 
rząd Oddziału Związku * Lezionistów Polskich 
w Krakowie swą uchwałę z dnia 26 czernca 
b. r.. w której wyraża oburzenie na wieść © wy- 
krytych „nadużyciach w sądownictwie". 

Zarząd krakowskiego Odńziału Zrzeszenia Sę- 
dziów i Prokuratorów nznając za konieczne zająć 
się tą sprawą, jako godzącą n dobre’ imie S3- 
downictwa — zwrócił się do Zarządu Oddzialn 
Związku Legionistów w Krakorie pismem z dnia 
2 lipca 1936 a wyjaśnienie i podanie taktów. 
które zponodowały powzięcie pows szej uchwa- 
ly. o ile one dotyczą wymiaru spraniedliwości. 

Na pismo to otrzymał Zarzeńl krakowskiego 
Oddziału Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów 
pismo z dnia 7 lipca 1936, podpisane przez Pre- 
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ów i Prokuratorów w obronie 


Str, A. 


zawodu. 


zes Zarządu Oddziału Związku Lazjonistów Pal- 
skich w Krakowie następującej treści: 
„Wyjaśniam jako prezes i projektodawca 
uchwały Zarządu z tejże daty, że uchwała ta 
wynikła jako skytek reakcji ohewatelskiej na 
wieść o aresztowaniu p. Parvlewiczowej 

i zwolnieniu od obowiązków służbowych Pre- 

zesa Sądu Apelacyjnego w Krakowie. Stan 

sędziowski i orzecznictwo w Małopolsce do- 
tknął. mem zdanieni. niezasłużony i głęboki 
cios, a treść uchwały Zarządu Oddziału Zw. 

Legjonistów Pol. dotyczyła tylko wspomnianej 

sprawy“. 

Tew samem stwierdza Zarząd krakowskiego 
Oddzialu Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów, że 
uchwala ta Jotvczyła tylko osóh, które nie brały 
udziału w wymiarze sprawiedliwości. a więc za- 
rzuty te nie dotrczą stanu sędziowskiego. 

Zarząd Krakowskiego Oddziału Zrzeszenia 
Sędziów i Prokuratorów. 


Pobory urzędników 


państw. i samorząd. 


oraz emerytury podniesiono o 5%... ale w Belgji. 


Na podstawie rozporządzenia z dnia 28 stv- 
cznia 1935 r., rząd belgijski byl zobowiązany do 
podwyższenia płac pracowników państwowych 
o 5% z chwilą, kiedy wskażnik kosztów utrzy- 
mania przekroczy 683. Jakoż w pażdzierniku 
r. ub. wskażnik wynosił 684. jednak rząd bel- 
gijski odwołał się do parlamentu. wskazując, że 
z powodu konieczności zrównoważenia hudżetu 
nie może podwyższyć płac pracowniRłów pañ- 
stwowych, co powinien byłby uczynić na podsta- 
wie wyżej cytowanego rozporządzenia. 

Naskutek obustronnych pertraktacji, rząd bel- 
gijeki zaproponował w końcu grudnia 1935 r. za- 
wieszenie odpowiedniej podwyżki płac do dnia 
1 kwietnia 1936 r, z tem, że koszty należne 
a niewypłacone. będą później uregulowane w kil- 
ku ratach. Stanęło na tem, że jeżeli do dnia 
30 marca 1936 r. wskaźnik 684 utrzyma się, to 
należna pracownikom 5% podwyżka płac będzie 
wypłacona w 2 ratach w ciągu 6 miesięcy. Jeżeli 
natomiast wskaźnik będzie szedł] w górę. rząd 
zobowiązał sie, że wepólnie z pracawnikami pań- 


stwowvmi. będzie starał się znależć sposób za- 
bezpieczenia pretensyvj pracowniczych, jakieby 
wwnikly z faktu podnoszenia się wskażnika auto- 
matvcznie powodującego, według rozporządzenia 
cytawanego na wstępie, dalszą podwyżkę płac. 

Wreszcie organizacja pracownicze uzyskały 
wówczas od 1 stycznia r. b. 5% podwyżkę plae 
dia masy niższych kategoryj pracowników pań- 
stwowych, którrch płace nie przekraczają 10.000 
franków belgijskich rocznie. 

Ostatnio na podstawie wyżej wymienionąga 
obustronnego porozumienia. uposażenie pracow- 
ników państwowych i samorządowych została 
podwyższone z dniem 1 kwietnia r. b. o 5%. 
Kwestja wyplaty zaległości wynikłych naskutek 
podwyższenia plac z powodu wzrostu wakaźni- 
ka — od 1 stycznia r. b., będzie jeszcze dodat- 
kowo omówiona przez reprezentantów czynników 
państwowych oraz pracowników. 

Ponadto od 1 maja r. b. zostały również pod- 
wyższone o 5% emerytury, przyznane na podsta» 
nie ustawy o ubezpieczeniach społecznych. 


Na czem polega akcja wymiany 
pożyczek państwowych ? 


Jak już z doniesień prasy codziennej wiado- 
mo, w dniu 15 lipca br. rozpoczyna się konwersja 
szeregu pożyczek państwowych na obligacje 4-ro- 
procentowej pożyczki konsolidacyjnej. Sprawa 
ta ma 

doniosłe anaczenie dla szerokich sler urzcdni- 
p czych, 
w których rękach znajduje się wiele obligacyj 
pożyczek państwowych. Jak wiadomo "wszelkie 
pożyczki, o która państwo zwracało się do oby- 
wateli. jak np. Pożyczka Narodowa i Inwesty- 
cyjna — 
były najofłarniej subskrybowane przez slery 
A urzędnicze. 

Z tych względów warto zapoznać się z Zata- 
dami, na których akcja konwersyjna jest oparta. 

Konwerzji podlegają następujące papiery: 1) 

5-proc. państwowej renty ziemskiej serji I. 2) 
4-proc. pramjowej pożyczki inwestycyjnej. 3) 
3-proc. premjowej pożyczki budowlanej serji I., 
4) 6-proc. pożyczki narodowej. 
z Przedkładane do konwersji na 4-proc. poż. 
konsolidacyjną, obligacje 1-proc. premjowej po- 
życzki inwestycyjnej mogą nie posiadać żadnych 
kuponów, podobnie jak i obligacje 3 proc. prem- 
jowaj pożyczki budowlanej serji 1. 

Obligacje 6 proc. pożyczki narodowej, przed- 
łożone do konwersji mogą być 

z kuponem Nr. 5. płatnym dnia 1 lipca br.. } 
jak również bez tego kuponu, lecz ze Wszyatkie- 
mi dalszemi kuponami. Również obligacje 5 proc. 
państw. renty ziemskiej serji I. moga być przy]: 
mowane do konwersji bez kuponu Nr. 17, plat- 
nego dnia 1 czerwca br. Wzamian obligacyj 
5-proc. państw. renty zienekiej serji I. hez ku- 
ponu 
rodowej) bez kuponu Nz 3, M 
zacje 4-proe. pożycehi bumili 
cja pierwszych Seb kuponów, 


ja wydawane UL 


$ 
M jo mii 


"ej. 
maruych 15 Ip 3 


|i 15 listopada br. 


Nr. 17 oraz oblizacvj G-nroe. pożyczki na-, 


_ Obligacje pożyczki narodowej przyjmowana 
będą do konwersji 
tylko od pierwonabywców, 

tj. od osób, na których imię zostały one wysta- 
wione, następnie od legitymowanych spaqdkobiar- 
ców, wreszcie od osób, które otrzymały je na za- 
sadzie przelewu, w myśl obowiązujących przepi- 
sów o obrocie obligacjami tej pożyczki. 

Pożyczka Narodowa nie jest objęta przymu- 
sową konwersją. akutkiem czego wymiana tych 
obligacyj zależna jeat p 

wyłącznie od dobrej woli posiadaczy, 
Mają oni niewątpliwy interes w uskutacznieniu 
konwersji, gdyż w ten jedynie sposób będą oni 
mieli możność uruchomienia „,zamrożonej” w tych 
obligacjach gotówki. 

Pozyczka Konsolidacyjna jest papierem na 
okaziciela, a więc dopuszczona jest do obrotu na 
gieldzie i da zastawu. Obligacje jej emitowane 
będą w odcinkach po 50, 100. 1.000, 5.000 i 10.000 
złotych w złocie. Oprocentowania stałe wynosić 
będzie 4 od sta w stosunku rocznym. Odsatki 
płatne będą za zwrotem odpowiednich kuponów 
półrocznie z dołu w dniach 15 maja i 15 listo- 
pada każdego roku. Jedynie w pierwezyjm Toka 
irwania pożyczki, a więc w 1936 r., kupon pierw- 
czy platny będzie dnia 15 listopada 1936 r. i obaj: 
mować będzie odsetki od dnia 15 stycznia 1836 
jeku, to znaczy. że przy wymianis obligacyj 
dawnych pożyczek na obligacje nomaj Pożyczki 
ionsolidacyjnej posiadacz obligacyj 

otrzyma jednocześnie procent 2a piariwsay 

kupon Pożyczki Konsolidacyjnej. 1 

Zarządzenie to wydane zostało dlatego, 28 
„bieg procentów od pożyczek, objętych konwersją 
przymusową ustał już w dniu 15-go stycznia br. 
(a więc za fen *%kree czasu posiadacze obligacyj 
dawnvch pożyczek przy skonwertowaniu ich na 
Pożłyczke Komsolidacyjną otrzymają należne 
| oprocentowanie. Ci, którzy nia wymienią Oblig» 


Er. I 
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crj na Pożyczkę Konsolidacyjną, procentów ad 
dawnych nożyczek otrzymywać już nie Będą, 
a obligacja dawnrch nnżyczek, które pozostaną 
w ieh nasiadaniu, heda wykunione w ciągu lat 
80-:łu drogą losowania wedhi plann, który he- 
dzie opracowany i ogłoszony w rok na zamknie- 
ciu konwersji. 

Obligacja Pożyczki 

keda posiadaczam 
, azereg nowych pmcażnych przypciłejów. 
a wiec nrzy wrlosowaniu da umarsyenia Skarh 
Państwa za 100-zlotawą obligacje płacić hędzie 
© ciącu pierwszych 10 lat 190 sl, a w nazten- 
nyeh latach 115 zł. Nadpłata wynosić hedzie 7a- 
tem 20. mdź 15 proc. Nadnlair te hada premią 
dla ósóh i instytucej, które pomoge Państw 
‘e jego zmapaniu sie z kryzysem. 

Pazatem ohlizacje wraz 2 kuponami oraz przy 
chody ad treh obligaevj wolne heda nd wszelkich 
podatków i danin państwowych i samarzado 
wych — Nhligacje Pożrezki Konsolidacyjnej 


Ronsolidacyjnej dawać 
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jęcia z tytulu należności publiczno-prawnych. 
Obligacje te przyjmowane też będą wedlug Ich 
wartości nominalnej na podatek od spadków i da- 
rowi?n do kwater 23.000 złatreh nd każdego 
płatnika. 

reszcie wymienić należy. że obligacje Po- 
życzki Ronsolidacyjnej bedą, nasiadały wszelkie 
prawa papierów pupilarnych | hedą moglv hvć 
używane da lokawanla kapitałów osób, poazoata- 
jących nań kuratelą I opieką. kantiałów fundacvj 
i karporacyi publicznych oraz do kauegj crwil- 
nych i wojskowych. 

Z dniem 15 lipca br. rozpocznie sia rozdział 
nhligacyj nowej Pożyczki Konsolidacvjnej po- 
miedzy wszystkie kasr skarhowe i hanki nań. 
REG dla przeprowadzenia 7amianr oablizacyj. 
| kińre zastalr skanwertawane na marr raznorzą- 
dzenia Prezydenta R. P. z stwcznia hr. Przy wv- 
konanin nowych ohligacyj Pożyczki Kansolidn- 
syjnej zwrócona uwage na uniemożliwianie jA- 
| kiehkolwiekhadź falszerstw tych nanierów Na 


w kwocie nieprzekrarzającej 5.00Q zł w zlocie egzemplarzach pożrczki umieszczona specjalne 


wartości nominalnej oraz kupang ad tych ohli- 
gacej alna hadą od zajecia. nie wylączając za- 


—— A 


znaki wodne weding svstemi. Hżywanego prrez. 
Rank Francji przy dniku Panknntór, 


2 chwili. 


W „Wesołem Miasteczku. 


Wybaczcie, že nie przesylam Wam Szanowni 
Czrtelnicr. jakhy w tym sezonie wvrnadala, re- 
Hre]acrjnych ech” 7 jakiegoś letniska. np. n tem. 
Ba „wśród licznych gości kąpielowych zauwAży- 

śmr panią mecenasawą Faigenhlattową z Lo- 
Brzi. panią Crmes z» Podhajec araz pp. Rasenblu- 
ma i Kwaperdufia z Chrzanowa". Niestety. nie 
czat zachwycać Bie szumem fal marskich ani 

merem strumyka. bo to, ca nam dohry Bag od- 
da! do swobodnego użycia, żli ludzie nauczyli 
bię sprzedawać za drogie nieniądze. Więc nie 
magae wyjechać nigdzie, chodzę pa neryfarjach 

faata i w poszukiwaniu nowych wrażeń. 7aglą- 
Gam tu j tam. Nie mozę się uakariać, hr w tej 
fwędrórca vahraklo mi tematu dla ciekawych 
R oreginalnych spostrzeżeń. 

Weżmy n. p. takie ..Wesołe Miasteczko”, CŁY 
Lunapark". rozłożony na wybrzeżu Wiały nie- 
Ualeko nodzórskiega mostu. Rzadka kiedy zaglą- 
Wa da tagn oryginalnego milier jaki inteligent. 
a nikomu nawet na myśl nia przyjdzie opisać tn. 
to nie tam widzi i słyszy. A przecież ta ohrazek 

jen harwv i wyrazu! Ongi na ałynnym wie- 
Geńskim Pratarze hrwała arystokracja. nawet 
arcyksiążęta kręcili sie wśród kamzeli. nie 3211- 
kalac tam, rzecz prosta, zahawy, ża tak powiem, 
bazpośredniej. lecz nastroju”. wytworzonego 
e202 specyficzny ruch tega kiebowiaka i kako- 
fonje stn zrających ladnaczaánia katarynek, or- 
%iestronów i wrzasków wywoóływaczy. 

Oczywiście. że nasze Tarnaparki należy w tam 
norAwnanin zmniejszyć w skali 1.000 dn 0.5. Ale 
f to. co sie w nich widzi i ałrszy. wysłarczy, hy 
yostać wprawionym w stan lekkiego krećka. 

Nalenerpiczniej kręci sie wielki karuzel. 78- 
Bety dn astatniazn miajsca NA kaidym kanakim 
ogonia. Cn 2n rozmach i dynamika na tem pie- 
kelnem kole! Przytulona da siehie pary marzą 
w tem nędzie n przyszłem szczęściu, symholzo- 
wanem przez niemowlę, ndbywające tę padróz 
na łanie ewe] mamy. Niawiadama jednak, czy 
mama mhi przyjamność sobie czy swemu dzie- 
cku. fo to ostatnie "wrzeszczy w niehogłov, 
„przegłuszając olbrzymią katarynę. Wazvacy 

zeleci niesłyrchanym pedem, jeden tylka ^ba- 
feens impreararja w paskowanym Rweterze, upo- 
wany na pana sytuacji. e N y 
i ichomem padjim ad kania i 
Sj NB 10 oc Wreszcie pe zwalnia, 
a imrpressarja wykonuje nanszalancka skok w pe 
Ane na schodki I wrzaszczy: — Szanowna puhti- 
cznołci. wazyatkia parr! Jedziemy w dalsza dra- 
ge naokoło ziemi. — Kanie już się wspinają — 
«wefcig da mety, ca jest na Stmym końcu. a 
skończoności. — Kta chca jechać, komu zywe 
niemiłe. niach zaplaci 10 groszy A znajdzie się 
odrazu na samym końcu ńmata! p 4 

Przechodzę da Kujającrch pod ablakami Nuk. 
łarek-czółen. Jazda w stratosfare. ale nia tak 
lak pojachał Pikar. który siedział w zamknietej 
Kuli i zamiast nie zachwycać „okolica”. patrzył 
na swa termometrs! To raczej cóś R la Ikar. 
który na swych skrzydlach odhvł niefortimną 
jazda ku słońcu. Ale nia zatrzymuję sie dlużej 


przy haśtawkach. ho nrzypomine mi tô nieprzr- | 


femne Inerdant ze szkolnych czasów. gdr nasz 


który w ten spasńh zaprasza otoczenie da wzio- 
cia ndzialu w grze: — 'Tedna Karta. dwie i trzr. 
zlaciaz daj. weźmiesz trzy. stanisz dwa. wezmiesz 
cztery. a jak przegrasz, idź da cholery — Giten 
cześć. giten tag — wvgranz. przegrasz nie trafi 
cie azlag — Czy tv goj rzv tv żyd. dawaj zlatr. 
nn sv git! 

Grona ganiaw przrsałuchuje aie temu arrgl- 


W dn. 7 Ń. m. przy współudziale p, wicepre- 
mjera F. Kwiatkawskiega oraz nadsekretarzv 
stann T. Grodvńskioga i T. Lechnickiega ndhv- 
ła się w Ministeratrie Skarhu konferencja w Epra- 
wach emervtalnsch. Ir konferencji tej prócz po. 
słów i senatorów. wchodzących w sklad specjal- 
nej komisji emerytalnej. wziął również udział 
szerep oańb apnárád zalnteresawanych mini- 
aterstw. 

Przedstawiciela Ministerstwą Skarbu zcefero- 
wali caloksztalt zagadnienia arar wyniki datęch- 
czasowych prac nad zmiana dekretu emerytalne- 
go » listopada r. uk. TV referatach treh podkre- 
lono. ŻA przy dwnkrotnym wzoście liczhr eme- 
rytów w okresie ną 1924 do 1036 r. wydatki na 
emerytury wzrosły przeszło nięciokrnłnie. Gdv 
jeszcze w 1929-30 r. wrdatki Amarrlalne w ad- 
ministracji. przedsięhiorstwach i manonolach pañ- 
stwowrch wynosiły 4 proc. ogólnej sumr wy- 
datków. ta w raku 1936-17 na doknnanrch zmia- 
nach wrniosą 7.2 proc. 

Zmiany wprowadzona w zakresie omerrtur 
dekretem 2 listopada r. nb. OŁnAczRją dla skar- 
hu państwa zmniejszenie wydatków n ok. 43 mi- 
ljony zl., na którą ta kwote składa sie 20 milj. 
zł. efektywnych nazczędności I 14 milj. »). dzięki 
zańfamowaniu corocznego wzrosti! wydatkArw eme- 
rytalnych. - 

Wszystkie dwiadczenia emerytalne wyniosły 
w roku 1935-36 — 384.2 milj. 2}. Gdyby dekret 
Hstonadowy nia zoatał wydany, suma ta nodhio- 
ałahy sie w roku 1036-37 do conajmniej 298 mi- 
linnów gl. 

Na konfarencji wrjaśnIona również. 7a wveri- 
wany paałulat zniesienia OSTaniczeń dakretn eme- 
rvtalnego i wyrównanie powatatvch atad Ńraków 
w hułżerie państwowem przez akasawanie ña- 
Aatlków ałużhawych 1 hunkcyjnrek nia mnja Kya 
brane renlnfa nad nwag”. Mdpź jen realizacja 
dotknełaby nrzadenazystkiem najniżej npnsażo- 
nreh urzedników. Na 1 stvcznia. Mr. na 40.8AR7 
osó%. paflerniacych dodatki służŃowe. nie prze- 
Kraczajace 100 sł mies. noblerała A7NA1T nad, 
(w am Kardzn Anja ilnkć Aadatków AR 27, t niżaj) 
na łaczną kwnte 59 millanów zł, Dodatki w wr- 
eakale nonad 168 ga SŃŃ >lotrek nablern TSA 
nańŃ na kwafe 15 mill. 21. ! łylka akała 2.5 mili. 
złafreŃ przypada na Aadatku «hżhawe nowv?ej 


katecheta., znany ze awe] zacności. ale straszny Off z]. miaalecznia Jali chańzi n RnAsłki Mnk- 
raptur. ka. Ñ.. Aal mi parę razy w kark za to. ŻE | -cjne, fa wennaza one okoła R milj. zł. rocznie, 
ma majówce na Woli Justowskiej whrew jago ZA-| nrzeczem akata BA prac. Fal loenfr proenada na 
ka?ówi pojechałem andia na huśtawce. AnfatR1 mnisjere. nieprzekrarzająca W sl — 


Wr 
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nalnem! przemówieniu 2e skupieniem. ad czasu 
da czasu ktaś stawia zlocisza i Oczywiścia prze- 
arrwa. Klnac „idzia do cholery". Ta jednak nie 
zraja innych. 

W agalednie] budzie dzieja sie cuda „indyi- 
skia". Wywnlvwacz w Białym hurbania wekrav- 
kuje: — Kra] Astrolagil | Chiramancii, nalston- 
niejszr Taga | Mistrz Magji Czarnej Rai-Pu-Ta- 
Na. prafesor Iniwersvtetu w Kalkula i Ramhav 
pakaże Szanoawnv Państwu za jeden zlaty j3800- 
wydlzeni w krvsatalkn, w kłórem każde sabaczo 
JAk na dlani pod jaka zwiayda sie uradsił. Pan 
zahaczcay. czyń sie.uirnduił nad hikiem czw pod 
niedywiedziom. panna ujrzvsa ezv jaateń pad 
w*nzem czr nad hlitnictami araz czy cia w CI 38- 
kacha hrunet rzy dwa hlondvnr. Rażdv ai prev. 
kana. że ma dwa wraci. 7 których trzy najwiek- 
sze a irlen mniejszv Ale nan si Ich nia bój. pan 
ich nakana. chchn nni nana. A nani sia dawiesz, 
że hqdziesz żyla dlum. a% da samaj śmierci, 
a nan. Że wazrslka na ńwircie 7dohedzie, ino ro- 
zumu to nie! 

4 ileż jeszcze innych asohliwaści? Ata eama 
Jndzka zlowa żywa i gadalnca. ata nzarlałan. 
który dmuchając re szklana ture wvkazuje anB- 
lize i ciśnienie krwi. ata młot. którega uderza- 
niem mażna zdahceć szelki a nawet srehrnv ye- 
garek. dalej buda nazwana „dzwon nurkowy", 
w której sa 20 praezr można «ie anuścić na ga- 
ma dna Oceanu Atlantvokieco! 

Daprawdv. nie rozumiem. jak można w Ari- 
siejezrch .eurawych" czasach wymagać wiecaj? 
Zamiast wydawać sarki na wriazde w .nieżna- 
na", weż przviacielu nare złaciszńw da kieszeni 
i przechulaj w Wecalem Miasteryku! Kto wia 
zreszla. może nawet wrócisz da domu hnzatzzvw, 
jeśli ci danisze passa w trzy karty. luf neznal- 
mniaj. jeśli ci sie uda trafić niłką nrasto w nyak 
nanierawezn natwara. za cn otrzymasz premie, 
tabliczke czekalady! w 


Dyskusja w sprawić emerytów 


bez przedstawicieli strong zalnieresowanej. 


sz0o0ne lącznia z uposafeniem wskutek prnzracy%- 
nega nadatku enecjalnego, który niezależnie ad 
innych zarządzeń regulujących pokory smniaj 
najnv$aze Faro A LAC LL, "Lila 
Razważajac nhbecnie zagadnienie smer='rlne, 
naskutek podniesienia tej sprawy w Kalach põ 
selskich i nrzez zainteretawane >rzeczenia ame- 
rute — Ministerstwa Skarbu dafe da staro 2a. 
nla przepisńre dekretu z listonsda r ub. w efa- 
anku da osóh soslużonych wabec narodu | apa 
łeczeństwa nalskieen nrzy zachowaniu nostulatu 
niezwiekszenia wrdatków na Amwiadczenia, w tan 
annsóh, aŃr miany te nie Antkneły amoreFów, 
nahvwającrch swe nrawa w sw" malekiaj. 
Qdnaśne fezy Ministerstwa Bkarfu zośtaty 
pnddane na konferencji dyskusji. która Kedzie 
kontrnuowana przy w=nóludziale delegatów trze 
szeń emerytów. W toku dyskusji wysunięte ze 
staly pewna koncepcje zasadniczej reformy eme- 
rytur, które również paddana hędą różważeniu. 
Tyle w sprawie rewisji fdakretu n emarytu: 
rach nadaje oficjalne komunikat Pata. Stało sie 
tak jak nrzewidrwaliśmy. 7e na Kkonfareneję 
nle zaproazano przedstawictali atrony zaintareso- 
wanej tj. aficjalnej reprezenłacji emerytów. 
Wniaski ministerstwa skarfu paszłe równieł 
w najbardziej niewłałciwym kierunkn, a mlana 
wicie cofnięcia krzyrydzących ograniczeń Tylko 
w słosunku da newnaj kałegorji ardh t. zw. 24- 
służanych, z zachowaniem dekretn w staennku 
da olbrzymiej wioksznóc! emeryłów. ~ przede- 
wezrsikiem fych., którzy nahvi wiekszość ewean 
praw emerrtalnrch w clizhia zahorezeł. Tskla 
rozwiązanie nie przrniesie odnreżenia w faj Azia- 
Azinie. n raczej przeciwnia jeszcze Kardziej 2a- 
ngni sprawe. ) 
Na tych uwagach Arik poprzesłaniemy wafac 
zanawiad? komimikału Konfynonwania dyskusii 
2 pawnlaniem nrzedaławłeleli związków amar 
łów. < 
n 


Zaległości spraw w N. T. A. 


Przed kllkunssłu Aniami rozpaczeło sio faria 
letnie w najwyższych Inatanciach <aAdowvcR. 
Najwyższy Tryhunał Adminiefracyjnv przerwał 
rozpatrywanie skarg na Okres da dnia T wrzól- 
nia. Zawińszono również asaje w Trrbunala Śl 
spraw fnralidzkieh. Wobac powołania taj nowi 
instytucji liezha zalegiech skarg w N. T. A. pa. 


Idziemy dalej Óta nadwićlańskia Monte Car-| Tereikia Te Rnysthi wykazana >nafałe w wm- ważnie zmalała i wymósl adeenie tylko“ aks- 
Jo. stolik 3 „trzema kartami" i z .krupieram". mach Krutło. Zostały ane znacznie WY zmniat-'lo 9.000. s 


AnAntkami n GA pesa. 


Wr. 14. 


Nadesłane. 


Dlaczego emerytom chcą zabronić zarobkowania? 


Najcięższym kamieniem obrazy w nowym 
projekcie uregulowania emerytur jest punkt, za- 
braniającr emerytom zarobkowania pad rygorem 
potącania zarobku z unosażenia emerytalnego. 
Nia dosyć że pod różnymi tytułami zredukowano 
uposażenia emerytalne o 50 proc.. że naruszona 
konstytucją zagwarantowane mienie. nabyte pra- 
cą i skladkami na podstawie ustaw, że pagwał- 
cona zasadę prawną świata kulluralnego, iż 
zmiany włraczające w prawa prywatna nie dziA- 
lają wstecz, że namnożono  nieoględnie „mło 
dych omerytów zdolnych i żądnych pracy. któ- 
rym ułamkowa emerytura nie może wystarczyć 
na zaspokojenie najkonieczniejszych potrzel Ży- 
ciowych, teraz projsktują nowa oncrację. klóra 
ma z emerytów zrobić klasę, pozbawioną prawa 
pracy zarohkowej i karang w razie przekroczenia 
tego zakazu nozhawieniem adpowiedniej części 
ameryvturv.. Jak to pogodzić z konstytucją, któ- 
ra w art. 8 powiada, że Państwo roztacza «piekę 
nad pracą jeżeli ludziom nie wolna pracować, 
hy swoją dolę poprawić, jeżeli mają bvć pozha- 
wieni nawct nadzieji uzyskania jakiejś poprawy 
i narażeni na nowa szykany fiskalno-skarbowe. 
Jest ta pchanie ich, wbrew ich woli w ramiona 
elementów. szerzących zamęt i zamieszanie. co 
jest dla państwa zjawiskiem niehczpiecznem, 

Komisja emervcka projektu tego absolulnie 
przyjąć nic może nod żadnym warunkiem. Nato- 
miast dążrć powinna do bezwarunkowego uchv- 
lenia dekretu. ohcinającega lata wysługi ..zabor- 
czej”... dalej do nzvskania dla emerytów wszyst- 
kich tyeh samvch praw. jakie posiadają lub będą 
posiadać pracownicy w służbie czynnej: zniżki 
kolejowe. szkolne. lecznicze, wreszcia do zrów- 
nania uposażeń cmerrtalnvch wszelkich typów. 
W kazżdvm razie prawo do zarohkowania musi 
pozostać nietknięte i ataki naszych ..dohrodzie- 
jów“ na Konstytucję nie magą hbvć tolerowane. 

Jako ilustrację warto przytaczyć kilka ży- 
wvch przykładów: 

I Sędzia służył nieskazitelnia lat 21. lnhiany 
przez ludność nowiatu i szanowany powszechnie, 
_ fhazatronny, dobry prawnik, unikał wszelkiej pa- 
Tityki. żył między sadem į domem. addanv rodzi- 
nie i pracy. Na podstawie doskonałych kwalifi- 
kacji ałuż OR ECH został awansowany a w kilka 
miesięcy póżniej na podstawia ranortu atrzelec- 
kiego, że nie bierza udziału w ..nracy społecz- 
nej“, epensjonowany z emervturą. która dziś 
wynosi 280 zł. miesięcznie, Ma rodzinę. składają- 
cą się z żony i 4 synów. z tego 4 w gimnazjum. 
atoli żaden nie korzysta z uwoMienia od aplat 
szkolnych, ho choć uczą się dobrze, jeden nawet 
bardzo dobrze, to pierwrzeństwo mają svnowie 
urzędników. a oni za wielką protekcją dostają 
zaledwie rozlożenie czesnego na raty, I'trzema- 


nie, umundurowanie, kupno książek i opłaty 
szkolne musi pokryć ojcice z taj cmervturki... 
Oczywiście nia wystarczy, więc zarahia jako ad- 
wakat w nobliskiem miasteczku. zarabiając przy 
dzisiejszej kolosalnej konkurencji przeciętnia 
200 zł. czasem coś więcej i hiede klepie. Wohec 
nowego projektu musialbv zaniechać adwokatu- 
rv. zaniechać kształcenia dzieci i żyć w nędzy. 
alba jaka człowiek ambilnr i takiej egzvaten- 
cji nieznoszący.. nonelnić samobójstwo... 


li. Emerytowany major. utrzymuje starą mat- 
kę i siostrę kalekr. ohie bez żadnego zaonatrze- 
nia. z emerwirv H/M zł. miesięcznie: jest jeszcza 
w sila wiekn į dn prace wszelkiej zilalny, han 1i- 
rzy dopiero 47 lat. lizrskał posadę w LOP'ie 
gdzie zarabia 200 zł. żvją skromnia zwłaszcza 
że duża musi wvdawać na choroby tyeh dwóch 
kohict. Wedle projektu musiałhv zrzec aie po- 
sady w LOT'ie i cierpieć biedę z rodziną i kar- 
mic sie żółcią... 

II. Emeryt austrjacki „zaborczy“ posiada 
mal} mmervturkę 180 zl. miesięcznie i jest od 
9 lat sercowa rhorv. tak. że przeważnie lcży; 
ma na swem utrzymaniu żone umvsławo chorą. 
Był dawniej profesorem. gimnazjalnym i zdol- 
nym literatem. Dota zarahiał na życie, wvdaw- 
nictwami z zakrosu literatury polskiej i teraz jesz- 
cze adilaja się tej pracv z zanałem. ciesząc się 
uznaniem į powodzeniem. Wedle projektowanego 
drkretu musiałby zaniechać wydawnictw zaroh- 
kowvch. alho utracić emeryturę. Poniaważ jest 
chory nie może sie narazić na utratę tej zapo- 
mogi. która nie wystarcza, żeby żyć, ale musi 
wystarczyć, żeby umrzeć... 


SZYKANY EMERYCKIE JAKO DODATEK 
BEZPŁATNY. 


Dawniej emeryt miał prawo rozporządzać swą 
emeryturą jak mu się żywnie podobało. bo wy- 
chodznno z założenia. że to jego prywatna wlas- 
ność a własność hyla nietvkalna... a u nag 
zdarzyło Bię. że pewna Boha, która posiada ma- 
łą emeryturkę i jest samotną. nie mając snokaj- 
negn kata na starość. zaprapnela wstąpić dn 
klasztoru. by mieć schronienie, towarzystwo 
i opickę na resztę dni awego żywota. Przyjęto 
hy ją. gdyby wniosła swą małą emervturke, ba 
hez niczego któż przyjmie Starego człowieka na 
utrzymanie? Chciała tn uczynić ho nie miala ro- 
dziny. któraby ją przygarnęła, ale okazało się. że 
w ustawie naszej emerytalnej jest przepis, pozba- 
wiający emervturv osnhv. Waięnujące do klasz- 
toru,.. więc musiala zaniechać tej mysli i dalej 
tuła się między ludźmi. A niewiadamo komuhy 
to szkodziło, gdvhr taki rozbitek znalazł przy- 
tułek i schronienie według swego upodobania. 


„Byczo* jest u nas 
— jeśli się ma wpływowych szwagrów. 


Jedno z pism warszawskich notuje nastepu- 
jący niezwykły wypadek: 

Co znaczą w naszem życiu stosunki dowodzi 
następujący fakt. W Warszawie przy ul. Warec- 
kiej 11 istniała niedawno firma p. n. „Jan Kulesza 
i S-ka piece i kuchnie stałe i przenośne”. Od paru 
jednak lat właściciel tej firmy, zwykły sobie prze- 
ciętny jcgomość około 50-ki, zlikwidował swój 
sklep i wyszedł na szersze wody. Zrobił się „spe- 
cem“ od upadłości i powodzi się mu od tego 
czasu wcale nie źle: jest on od dwóch lat syndy- 
kiem tymczasowym masy upadłości spółki akcyj- 
nej „Perkun* w Warszawie, gdzie pobiera na po- 
czet przyszłego wynagrodzenia zaliczki w wyso- 
kości zł. 2.500 miesięcznie. Kupił sobie luksuso- 
wy eamochód, jest stałym hywalcem najdroższych 
«arszawskich lokali rozrywkowych, urządza to- 
warzyskie polowania i t. p. Słowem z zwykłego 
sobie przeciętnego handlowca, jakich w Warsza- 
wie tysiące, zrobił się odrazu członkiem „elity“, 
panem „dyrektorem*, któremu „byczo” sią po- 
wodzi. 

Przyczyną tego niespodziewanego i szalonego 
powodzenia jest calkiem nieznaczny fakt — na- 
gły „spec“ od upadłości jest szwagrem jednogo 
2 czołowych doniedawna dygnitarzy. A że ekutki 
gospodarki nowego „speca“ odczuwają na swojej 
skórze wierzyciele tej fabryki, kogoż to ohchodzi! 

Tymczasem atan upadłości, celem którego 
według przepisów prawa upadłościowego jcat je- 
dynie sprawdzenie wierzytelności upadłoj firmy 
oraz sporządzenie jej bilansu i zwałanie zebrania 
wierzycieli firmy, trwa od lipca 1934 r. do dziś 


i o zwolaniu wierzycieli firmy nie a nic nie ały- 
chać — przecież syndykowi Masy Upadłości 
wcale nie apicszy się pożegnać z zaliczkami w wy- 
sokości zł. 2.500 mienięcznie! To też starania 
h. pracowników f-my .Perkun" o należności, 
które wynoszą około 200.000 zł, a którzy na 
poczet tych należności otrzymali przes czas 2-ch 
lat gospodarki speca“ zaledwie około 13 proc., 
pozostają „wołaniem na puszczy”. 

„Byczo* jest jednak, jeśli się ma wpływo- 
wych azwagrów j mocne stosunki! 


2 życia i x prasy. 


ZAPOWIEDŹ DALSZYCH REDUKCYJ 
BUDŻETOWYCH. 4 


Wicepremier i ministec skarbu Kwiatkowski 
wystosował do wszystkich urzędów. przedsię- 
biorstw państwowych instrukcję w sprawie no- 
wych planów gospodarki budżetowej w związku 
z układaniem preliminarza budżetowego na rok 
1937/38. _ Instrukcja podkreśla. że wydatki 
w przyszłorocznym hudżecie muszą hvć zmniej- 
szone w porównaniu z obecnym. a miano- 
wicie wydatki osobowe przynajmniej o 5 proc. 
a inno grupy budżetawe o 10 proc. Redukcja wy- 
datków personalnych osiąznieta ma być drogą 
zmniejszenia iłości etatów przy zachowaniu obec- 
nie ohowiązujących norm vposażoniowych. Jako 
wydatki nadzwyczajne traktowane hędą wszelkie 
wydatki inwestycyjne powyżej 100.000 zł., a kre- 


| Jan, skarbnik. 


„JEDTNOSCE Btr. B. 


dyty na zasiłki i nagrody nie mogą przekroczyć 
1 proc. Wstawiane do hudżetu suhwencje mają 
być dokladnie wyszczególnione, a mianowicia 
charakter auhwencyj i rodzaj instytucyj, które 
z tych suhwencvj korzystać będą. Wydatki na 
śradki lokomocji w postaci samochodów mają 
hyć badane skrupulatnie. Pozatem mają być za- 
łączona zeetawienia wydatków, które mogą 
ożywcza oddziałać na życie gospodarcze krału. 
Projekty w przyszłorocznym preliminarzu hudże- 
towym winny hyć przekładane władzom central- 
nym najdalej da 1 wiernnia b. r. 


NIE BĘDZIE OBNIŻKI UPOSAŻENŃN 
PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 


W związku z pogłoskami na temat rzekomo 
zamierzanrch zmian w ohowiązującem  ustawo- 
dawstwie emervytalnem. ministerstwo akarbu wy- 
jaśnilo. że w chwili obecnej nie są rozważana 
żadne projekty notrodniej, lub  hezpośredniej 
obniżki uposażeń pracowników państwowych. 

Wsv:sokość wydatków na uposażenia i omery- 
tury pracowników państwowych jest ustalona 
w budżecie na rak 1936/37 i żadne zmiany w tej 
dziedzinie nie są przewidvwane. 


TRAGEDJA DZISIEJSZEJ MŁODZIEŻY. 


Wstrząsający list studentki. 

W Warszawie popcinila samobójstwo 23-let- 
nia studentka 2 roku praw, Halina Włożanka. — 
Przyjechala tramwajem da mieszkania rodziców, 
gdzie aśrwiadczyla. że się atrula i wkrótca stra- 
cila przytomnaść. Przewicziona do szpitala zmar- 
la. Pozostawiła tragiczny list. w którym pisze: 

„Popełniam samohójstwo. givż nie mogę dlu- 
żej walczyć. Jak większość dzisiejszej młoązieży 
jestem. jak widać. niepotrzehna. Niema miejaca 
dla mnie. Państwo damaga się atele nowych oby- 
wateli, starając się o wzrost ludnaści, Zapewne 
u nas w Polsce najpotrzebniejsze są niemowlęta 
i dzieci. — Jednostki doroslej. przygotowanej do 
życia, państwu nia trzeba. Nie jest mi lekka 
umierać. Boję się śmierci. ale nie innego mi nie 
pozostaje. Robilam co mogłam, aby stworzyć s^- 
bie znośne warunki egzystencji. Chwytałam sią 
wszystkich zajeć. Wielu panam na stanowiskach. 
którzyhy mogli gamóc mi. znane jest moje naz- 
wisko. ale paca mielihv zadawać sobie trudu. 
Woleli rozłożyć hezradnie ręce i powiedzieć, 70 
niema dla mnie miejsca. Moja egzystencja wiel 
na wloski, a ja nic nie mogę na to poradzić, Je- 
atem wrksztalcana. posiadam wiele fachowych 
wiadomości. ale ta nie jest potrzehne. — Mam 
ostatnią prośhe: jeżeli dawka trucizny jest zhvt 
mała. ta prosze n jej wzmocnienie. gdyż hoję Się 
cierpieć. Jestem przecież telko człowiekiem. 

Halina Włożanka”. ` 


Jak się okazało. denatka atrula się 2r8z6- 
nikiem. 


RZ ZZOZ ZZ BK A TES AT OE, OS 
KOMUNIKAT 


Towarzystwa Urzędniczega ..Samopomoc" Pabor 
ców Skarbowych R. P. we Lwowie. 


Zawiadamiamy, że Zarząd Towarzystwa 
uchwałą swą z dnia 1/VII. 1936 r. postanowił 
zwołać na dzień 15 sierpnia 1936 r. Nadzwyczaj- 
ne Walne Zebranie czilonków Towarzystwa na 
godzinę M-tą rano, które odhędzie się w sall lo- 
kalu Związku Pracowników Skarhowych wə 
Lwowie, pl. Ks. Biak. Bandurskiego Nr. 1, I. p. 

W razie braku kompletu przewidzianego stæ- 
tutem Nadzwyczajne Walne Zehranie odbędzie 
nię o godz. 10ej w tymże lokalu z tem, że po- 
wzięte uchwały będą ważne przy dowolnej ilośc) 
członków i delegatów. 

Porządek dzienny: 1) Powitanie obecnych 
czlonków Towarzystwa i zaproszonych delega- 
tów. 2) Odczytanie protokohi z ostatniego Wal- 
nego Zebrania członków. 3) Sprawozdanie z czyn- 
ności Zarządu za czas od Ż/II. 1936 r. 4) Sprawo- 
zdanie kasowe. 5) Sprawa złączenia się z Związ- 
kiem Pracowników Skarbowych. 6) Uzupełniający 
wybór azlonków Zarządu. 7) Rozdział funduszów 
Towarzystwa. A) Zmiana statutu. 8) Wolne wnio 
aki i interpelacje. 

Zwracamy uwagę P. T. Kolegom. że wszelkia 
wniaski przedlożyć się mające przez członków 
na Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, należy 
przedłożyć w ciągu dni 30 na ręce Prezesa To: 
warzystwa Wojciecha Dąbrowskiego, Lwów, ul. 
św. Kingi Nr. 24, a to po myśli $ 18 punkt C 
statutu. 

Ze wzgledu na ważność spraw. aŃecnośń 
wszystkich kolegów i delegatów jeat konieczną 
i ohowiązkową. 

Za Zamąd: Gqąsoroczki Franciszch, sekre- 
tarz. Dąbrowski Wojciech, prezes. luanowski 


——090—— 


W dniu 9 lipca 1936 (czwartek) a godzinie 
21-a2e] wygłosił redaktor p. Jagielski z Warsza- 
wy przez Radjo przemówienie w sprawie eme- 
rytów. 

Na wywody p. Jagielskiego w Imieniu Zrze- 
szeń Emerytalnych oświadczamy co nasiępuje: 
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statniej chwili. 


Inne" 


najmniejszej krytyki wyrażenie się prelegenia, 
jakoby cofnięcie dekretu emerytalnega musialo 
spowodować zmniejszenie funduszu pracy, prze- 
ciwnie z większych poborów emerytalnych wpły- 


jnęłyhy większe opłaty na fundusz pracy, klóry 


Artykuł radjawy nie jest zgodny ze slanem |pozatem jesi nienaruszalny i uszczupiać go nie 
sprawy. Przemówienie p. Jagielskiego ma cechy | wolno. 


szczególnie tendencyjne. gdyż wygłoszore zostało | 


Na lę niedużą kwotę potrzebną do przywró- 


bez związku z jakimkolwiek elapem taczącej SiĘ |cenia naruszonego prawa emerytalnego jest daść 
akcji, niezgodne ze stanem tej sprawy. a więc |źródel, klóre hez uszczerhku dla innych warstw 


jest nadużyciem radja dla celów pewnej wrogiej 
dla alanu emerytów grupy, przyloczone 
szczególy i molywa artykułu nie wylrzymują 
krytyki. 

Że żądania emerytów o uchylenie dekrelu 
emerylalnego są słuszne, sfery rządowe to uznały 
i przyrzekiy życzliwe ich rozpatrzenie. © wszyst- 
kich jednak szczegółach ze względu lojalności 
wobec wladz, dzisiaj nie mówimy. 

Wywody  prelegenta kwesijonujące prawa 
emerylów do zaopatrzenia emerytalnego należą 
do przeszłości. Prawa te wynikają niewątpliwie 
z ukladów międzynarodowych i są już dziś uzna- 
ne przez caly naród polski, a slanowisko niefor- 
tunnego prelegenla radjowego spolka się spewno- 
ścią z właściwą oceną ze sirony spoleczeńsiwa. 

Zasadniczo praw do zaopatrzenia emerylalne- 
go nie może (eż umniejszać ta okoliczność, że się 


zaś 


spolecznych mogą hyć pozyskane. jak to już kil- 

kakrotnie Związki Emerylów wykazywały. 
Wobec tego Zrzeszenia Emerytalne zastrzega- 

ją się jaknajkategoryczniej przeciw lego rodzaju, 

enuncjacjam Polskiego Radja, które nie wchodząc | 

w meritum sprawy — starają Się ogól radjo- 

sluchaczy (włościan i rohotników) w sposób agre- 

sywny i niezgodny 2 isiolnym 

usposabiać | przesądzać zalatwienie 

w której nawe! sam Rząd 

względnie przychylne. 


stanem rzeczy 
Rprawy, 


zajął stanowisko 


O ile Polskie Radjo nie uzna za stosowne 
sproslować nicsłychanie nieprzyjaznego przemó- 
wienia redaktora p. Jagiciskiego. wyciągniemy 
stąd jukna|dalej idące konsekwencje. 


Międzyzwiązkowy Komitet Zrzeszeń 
Emervlajnych w Krakowie. 


| 
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Podejrzane machinacje 
„przemysłowców“ z Huculszczyzny. 


Na obszarze całej Polski. a szczególnie w du- 
dech miastach uwijaja liczni aknizytorzy 
pewnej fabryki kilimów w Kosawie. którzy toid- 
nia się sprzedażą wyrobów firmy 

Agenci aperują przeważnie wśród urzędników. 
zachęcając ich dn nabvcia kilimów, należność za 
które może być uiszczana dagadnemi rntami. Po- 
nieważ są oni wymawni. a towar przedstawia się 
dość ponętnie, wielu znajdują nabywców. Przy 
zawieraniu tranzakcji. nabywający podpisuje de- 
klarację zobowiązującą ga do tegulacnego wpła- 
cania rat. gdzieś zaś na końcu napierka znajduje 
kie lrahnemi literkami złożanv dopisek. że 
„wszelkie reklamacje uwzględniane nie hędą". 

Punkt a reklamacjach stanowi przezarne ubcz- 
pieczenie się na przyszłość. gdyż z rezulv klienci 
już wkrótce pa nahyciu kilimów maja wiele pa- 
wodów da protestów. a przedewszystkiem: klep- 
ski materjal, przedstawiający się nkazalo tylko 
w ciągu pierwszych kilku tygodni i niezgodność 


Przy Krakowskim 
Związku Zrzeszeń 


instytucji, mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
wszyscy pracownicy pańslwowi na obszarze calej Rzeczypospolitej. 
Fundusz wynosi w chwili obecnej 22.000 zł. Prospekty wysyła 


się odwrotnie, adresować: 


Iwiązck ZTZCSZEŃ 


Pam 
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Geny ogłoszeń | 


iętajcie wszyscy o Funduszu Obrony Narodowej. 


IM 
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rzeczywistych wymiarów z podanemi przez akwi- 
zytora. Na listy klientów w sprawach powyższych 
finna z zaendy nie ndpawiada. oz 
Kiepski towar ilzie w parze ze sprytną admi- 
nistracją. Qsohom, które już uregulowaly całą 
należność, wysvła sie upomnienie o dalsze regu- 
lowanic rat. Oczywiście, nie każda gospodyni 
przechowuje kwity, ezęstn również zawodzi p3- 
mięć. więc po otrzymaniu monitu wysyła rze- 
komą należnaćć. Zgubienie halaj jednega dowodu 
powoduje nieuchrapnie sprawę sądową. Ostatnia 
w jednym z sądów grodzkich w Warszawie odbylo 
się R9 spraw z oskarżenia owej firmv. Pad-! 
kreślić należy, że wszyscy pnzwani twierdzili. że | 
atv- zostaly wpłacone. a zgubiono tylko dowody. | 
Jeden z Klientów. który nie udowodnił wpłaty | 
5 zł. musiał ponieść następujące koszty: koszty £ 
sądowe T zl. wyrok 2 zl.. koszt adwokata 4.50 zl.. 
komarnik i egzekucja 7.15 zl, razem 20.05 zł. 


3 Fundusz zapomogowy 


w którym można asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej | 


Kraków, ul. Pawła 3. I. 
Kraków, ul Pamas. Lp, 


] mm. | 
1 mm, | . Z, —%0! Drobne ogłoszenia swykłe za słowo 
Układ takelaryczny 504 drozej, 


| Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. Tad 
| w M m z wc w w w E A, 


Wydawca: Za Związek Zrzeszeń Pracowników Publ. Wojew. Krakowskiego: Dr. Józef Krajewski. Redaktor odpowiedzialny: Dr. J. Warchalowski. 
Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. ów. Krzyża L. 11 — pod zarządem Romana Ferka. 
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ilość emerytów pawiększyla. Nie wytrzymuje też 
| 
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| Nasi Przyjaciele 


na fundusz prasowy złożyli: 


Jan Pestka — Paczewo zł. 1—, Jan Piechiciek 
w Katowicach 0.50: Dyr. Jan Górka — « Ktaka- 
«ie 5.00; Marcin Oczko — w Czechonicaih 05N; 
Teofil Galik — w Krakowie 3.00: Ludwik Chimi- 
czewuski — w Mielcu 0.17; Mieczysław Fu:ch — 
w Raclawicach 2.00; Marcio Zdrecka — w Gru- 
dziądzu 0.50; Jan Ncchav — w Krakowie 100; Hu- 
ga Muthsani — w Krakawie 100: Tadeusz Kohl. 
berger — w Leżajsku 2.00: Józef Zimny — s Po 
znaniu 1.50: Juljusz Galdenhurą — w Bielsku 1 50; 
Gustaw Kania — w Białej 0.50: Knp. Jakóh Bio- 
der — w Gorlicach 0.50; Ludwik Kotlarczyk — 
w Kalnarji Zebrzydowskiej 050; Geo. Mieczycja w 
Górecki — w Krakasio 1.50; Eugenjusz Karpiń- 
ski — w Krakawie 0.50; Władysław Ruszkicwicz — 
w Rronawicachi Małych 250: Józet Knapczyk — 
w Makoc.ie Podhulańskim 070: Jan Platkaa:kl — 
w Meślenicach 1.00; Stanislaw Flak — w Przewnr- 
sku 1.50; Wladyslaw Szczygieł — w Przeworsku 
0.50; Płk Schmid Karol — w Ropies Ruskiaj 150; 
Wydra Franciszek — Wala Jlustawska 050: łan 
Roranek — w Rielsku 050: Franciszek Wożniak — 
w Wieliczce 1.50: Dudek Tgnacy — w Krzeszow i- 
cach 1.00: Leśniak Józef — w Limanonej 100; Rus 
dall Kowalski: — w Kialcach 0.50: Anlnni Domi- 
nikawski — w Kelach 0.50: Dr Adam Roeniq — 
w Wiedniu 050; Qchoński Ferdynand — w Szcza 
kocinach 1.00: Szpak Mikołaj — w Rohorodczanach 
0.50: Edward Sohalewaki — w Brzesku 0.50: Wia- 
dvsław Poluchowski — w Rizeżanach (A; Bazsll 
Małeńki — w Brzeżanach 050: Andrzej Skupiński, 
w Chrzanowie 050; Jan Michalik — w Chrzanowie 
0.50; Ludwik Chimiczewski — w Mielcu 0.17: 
Henryk Żurawski — w Gorlicach 200: Lean Bale- 
chowski — w Grzymałowie 1.00: Ładoć 7xspmuiit. 
w Jakle 0.50; Malecki Zygmunt — w Krakowie 
100: Wincenty Zimmal — w Krakowie 1.50: Ks. 
Micha? Skura — Niwiska 150; lan Liszka — w No 
wym Saczu 0.50: Krępa Stanisław — w Oświeci- 
miu 050, Matyja Franciszek — Piaseczna 2.00 Gar- 
hicz Stanisław — w Przemyślu 050; Andrzet Hniz- 
dur — w Sanoku 1.00; Kiszelka Emil — w Tamo 
polu 0.50: Inż. Slanisław Gurak — w Wieliczce 
0.50: Karol Hoszowski — «w Krakowie 2.50; Jakób 
Tarsa — w Krakowie 1.00; Jan Pytel — w Gdań. 
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Poqłówne. 


W dalszem ciagu wpłyneły ad dnia 1 mafa da 
dnia 30 czerwca 146 r. da Zwiazku Zrzeszeń Pra- 
ceowników Puhlicznych Wanłewództwa Krakowskie 
pa w Krakowie, tytulem poglównego nastepujące 
kwaly: 

Koło T. N. S W Gimnazjum — w Mvelenicach 
zł. 28.00: Zwiazek Emervlów Państunnrch } Auta. 

m. — w Łańcucie 1000: Sad Grodzki — w Krze- 
szowicach (Michał Studencki, Karo! Talik. Zsgmunt 
Czulkowski, Tranciszek Lepiarz, Kalarzgna la- 
puszka. Marjan Walnc) 12.00: Funkcinnariucza 
Sądu Grodzkiego z Sokolawa k Rzeszan» 20M; 
Sąd Grodzki w Łańcucie (St. Dzieniewicz, Wnina- 
rowicz. Kaz. Drogoń) 6.00; Stefan Kuhas w Ska- 
winie 2.00: Smidowicz Aleksander od Grane Nau- 
czycieli w Siryszowie 10.00: Pląsiuski Wladyslaw 
w Katowicach 200; Pokucki Zwiazek Fmarrtów 
w Kołomyji 1540: Knło Emerytów Pańsianw=rh 
w Andrychowie 7.00: Związck Dmerytów Państe a 
wych I Autonom. w Łańcucie 1250 zł. 


DYWANY — KILIMY | CHODNIKI 
WYHABIAMY ZE ZWYKŁYCH WORKOÓW, SZMA- 
TEK I STAREJ GARDEROBY, W ROŻNYCH DŁ- 


SENTACH PO RAJECZNIE NISKIEJ CENIE. 
TKALNIA CMODNIKÓW I Piócien lnianych 
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